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Chcąc ułatwić mieszkańcom okolic nadrzecznych | sh 
ność chronienia się od strat, na jakie są wystawieni z de aa 
często ponawianych wylewów rzek, a tém samém EERE a A 
nich i w ogóle dla rolnictwa i przemysłu 4:08 żódh :arzy b 
które po zabezpieczeniu obszernych i TEPAT i piii 7, 
wiekszemi rzekami, a zwłaszcza nad Ww isłą po ipt 1, a e- 
pszego ich zagospodarowania osiagnięte być mogą, $ ada Ac -R 
nistracyjna, na przedstawienie Zarządu „Kommuni acyj Lu jon 
wych i Wodnych w Królestwie, postanowiła i st nowi co nastę- 
Ea Artykuł 1. Sypanie walów na brzegiga. Pr Peai frei 
w celu zasłonienia gruntów od zalewów, 3 je (as i r 

/„, mająee na celu uregulowanie biegu woc Y, s: ptywają- 
o zmianę tegoż biegu, na rzekach spławnych, nieinaczćj 
przez właścicieli tic | przedsiębrane być mogą, jak za 

q 4 n rza . 
oe, R e Pie PAS ziemski, grunta na zalew wysta- 
AWKE ajay: żądać może obwałowania, iw tym celu udać się 
winien do Władz rządowych, które postąpią według przepisów 
> wienia. 
kati 21 SoM właściciele pewnćj, pod „względem zalewu 
w łączności zostającćj przestrzeni, wszyscy Się R yte na wy- 
konanie obwałowania, winni przepisanym PA iem, za po- 
średnictwem Władz Admivistracy jnych, AENT., h pem się 
zgłosić, do Zarządu Kommunikacyj Lądowych Ati, PK , któ- 
ry bądź złożony przez nich projekt, po ręcę! RW: 
waniu (gdyby tego potrzeba była) zatwierdzi, ądź proje t ta- 
kowy, jeśliby nie był ułożonym, przygotować k że, Potrzeby 
po zatwierdzeniu, upoważni do wy konania robót, p? ug ERP 
pisów niniejszćm postanowieniem objętych, właściwe Rzędy Gu- 
bernijalne i służbę techniczną, pod jego zawiadywaniem oska” 


TE Art. 4. Koszta robót, lub ich wykonanie w naturze, ko- 


szła pomiarów, obserwacyj technicznych, oraz miley 
projektów, ponosić będą właściciele gruntów, zalewowi uległych 
a to w stosunku odnieść się mających korzysci. f 

Za główną zasadę do rozkładu kosztów na pojedynczych 
właścicieli służyć będzie obszerność powierzchni zalewanego i 
zabezpieczyć się m jącego gruntu. gó 

Art. 5. Uskutecznione dla przygotowania projektu pomia- 
ry'i niwellacje wskaża, jaka przestrzeń gruntów każdego z in- 


dwa razy na tydzień przy Ga- 
icsi: W arszawskićj. 


koku H8-445 


teresowanych właścicieli, zasłonioną będzie przez wzniesienie 
wałów i w takim też stosunku naklady rozłożone być powinny. 

Rozkłady kosztów irobót, przy których ułożeniu na grun- 
cie właściciele mają prawo, być obecni, po zatwierdzeniu będą 
im przez władzę właściwą kommunikowane. 

Skoroby z strony właścicieli, którym też rozkłady kommu- 
nikowane zostały w ciągu dni 30 od doręczenia, nie były za- 
niesione reklamacje do Rządu Gubernjalnego, w takim razie u- 
ważani będą jako na tenże rozkład zgadzający się. 

W szczególnych przypadkach znacznćj i widocznćj różni- 
cy, zachodzącćj bądź co do urodzajności zabezpieczonych grun. 
tów, bądź co do większych lub mniejszych szkód od powodzi 
doznawanych, lub wrazie zasłonieni: razem jakiego zakładu, al- 
bo wreszcie dla innćj ważnćj przyczyny, będzie miany wzgląd 
przy rozkładzie i na urodzajność gruntów ina inne większe lub 
mniejsze odnieść się mające korzyści. 

Art 6. W szczególnych przypadkach, o jakich w artyku- 
le 5 wzmiankowano, w których wykazanie samćj powierzchni 
byłoby niedostatecznćm, do dopełnienia rozkładu, rozpoznanie 
„ocenienie odniesionćj korzyści, na Żądanie któregokolwiek z 
interesowanych posiadaczy do właściwych władz zaniesione, do 
pełnione będzie przez Naczelnika Powiatu, przez Inżeniera rzą. 
dowego projekt ukladającego lub rozpoznawającego, wraz z nad. 
zorem, o jakim będzie w art. 13, i przez bieglego przysięglego 
wybranego przez stronę, (lub biegłych przysięgłych wyznaczo- 
nych przez strony, gdyby ich bylo więcćj jak jedna) do po- 
niesienia nakładów w większym, niż inne stosunku pociągnąć się 
mającą. 

Dla odebrania przysięgi od biegłych, przez strony przy- 
branych, lub z Urz: du przez Naczelnika Powiatu i Inženiera, na 
przypadek art. 7 przewidziany powołanych, wezwaną będzie naj- 
bliższa władza sądowa. Z5%.4, 

W obu przypadkach koszta powołania biegłych i zjazdu 
urzędnika sądowego, ponosić będą strony Jnteresowane. 

Art. 7. Strony interesowane wcześnie, a przynajmnićj na 
dni 16 naprzód, o terminie zjazdu na grunt zawiadomione być 
powinny. 4 

Gdyby, pomimo należycie doręczonego zawiadomienia, któ- 
ra z interesowanych stron lub też obrany biegły, z jakiejkol- 
wiek przyczyny na wyznaczony termin nie zjechał, Naczelnik 
Powiatu z Inżenierem rządowym, projekt układającym lub spra- 
wdzajacym, wybiorą innego biegłego w miejsee niestawającego, 
i po odebraniu od tegoż przysięgi przez urzędnika sądowego, 
wspólnie z tymże biegłym, w nieobecności nawet reklamujących 
stron, o jakich wyżćj, rozkład kosztów sporządzą i Rządowi Gu- 
bernialuemu zlożą. 

Przy dopełnieniu rozkładu służyć będzie każdemu intere- 
sowanemu, w ciągu dni trzydziestu, od dokonanego wraz zbie- 


glym przez Naczelnika Powiatu i jemu należycie doręczonego 
rozkładu, prawo odwołać się do Rządu Gubernialnego, który 
rozpozna wszy przedmiot zaskarżony, nawet na gruncie p'zez 
Inżeniera gubernialnego, (jeżeli tego potrzeba zajdzie) decyzją 
swoję wyda, reklamujące strony o nićj zawiadomi i przygotowa- 
ny według nićj rózkład, Zarządowi Kommunikacyj przedstawi. 
Jeżeli wciągu dni piętnastu, od przedstawienia Rządu Gu- 
bernialnego, nikt z int resowanych nie zaniesie reklamacji do 
Zarządu, rozkłady zostaną ostatecznie zatwiecdzone i w wyko- 
nanie wprowadzone. W przeciwnym razie, przed stanowczćm 
zatwierdzeniem, przedmiot zaniesionćj reklamacji, przez Zarząd 
rozpoznanym będzie. (Dalszy ciąg nasląpi.) 


STAN CHŁOPÓW w POLSCE OD STULECIA XI DO 
STUŁE(IA XVIII. 


Wi domość stanu chloyów według historji już jest pewna 
od panowania Bolesława Krzywoustego. Chlopi albo właściwićj 
kmiecie, płacili za króla tego poradlne po 12 groszy srebrnych 
z łanu. Kan zaś byla sztuka ziemi, która dwoma końmi obro- 
bić się dałw. Znosili kmiecie osep, to jest wymiar wszelkiego 
zboża na stół królewski. Był prócz tego podatek w życie i o- 
wsie na ludzi zamkowych, a ten się zwał stróża, Musieli dosta- 
wiać i bydło do rzezi, a to było zwane 4r0wne, Prócz tego na- 
leżał do nich podatek nadzwyczajny, zwany slan czyli stacje, to 
jest obowiązek podejmowania w przejeździe króla z całym je- 
go dworem. Do tego doliczyć potrzeba jeszcze poslugi; naprzód 
powóz, to jest dawanie królowi i dworzanom koni do przeprzą- 
gania, podwoda obowiązek dawania wozów i koni pod królew- 
skich komornych, nareszcie przeaód to jest dawanie człowieka 
konnego, któryby jadącym urzędnikom drogę pokazywał. Trzy- 
dzieści takich powinności wyliczył Jan Bandtkie i powiada, że 
ich bezwątpienia było wiele więcćj. „(Zbiór rozpraw o przed- 
miotach prawa polskiego w Warszawie I Wilnie ISI2 roku str. 
67 i dalsze.) 

Za Kazimierza Sprawiedliwego wszystka prawie podróżu- 
jaca szlachta, bez wzylędu, czy w rządowym, czy w swoim in- 
teresie, zmuszała chłopów do tych posług. Nie czyniono róż- 
nicy między dobrami królewskiemi, duchownymi i szlacheckie- 
mi, ale wychodzono z tej zasady, iż chłopi sa na to aby szlach- 
cie służyli. Duchowni pierwsi powstali przeciw tym nadużyciom, 
na zjezdzie Keczyckim, na którym było ośmiu biskupów , wielu 
przedniejszych szłachty i Kazimierz Sprawiedliwy. Uchwalono 
roku 1180, aby podwody były dostawiane tylko dla jadących z 
doniesieniem, że nieprzyjaciel wkracza. Ta uchwala zostala za- 
bezpieczona groźba wyklęcia z kościoła i posłana pod zatwier- 
dzenie P pieża Alexandra HMI. 

Widoczna tedy jest rzecz, że na chłopach już w dwuna- 
stóm stuleciu cisżyły i liczne podatki i nadużycia. Nie masz zaś 
wątpliwości, że wszelkie obowiązki, mieli dawnićj tylko wzglę- 
dem panującego. i > 

Jeszcze Bolesław Wysoki w przywileju klasztoru Lubień- 
skiego roku 1178 mówi o podatkac 1, służebnościach, orce, tyl- 
ko na rzecz monarchy, kasztelanów lub innych urzędników (su- 
pariialii), choć oczywiście chce wyrazić obowiązki kmieci wzglę- 
dem wszystkich a wszystkich osób. 

Pierwiastkowo niebyło wcale wsi- szlacheckich, lecz pewnie 
w XII stuleciu zjawiać się poczęły. Z tą uwagą należy czytać 
słowa jednego z lepszych pisarzy, które następują: „Przechodzi. 
ły z rąk do rąk dobra, mówi Skrzetuski w prawie politycznćm 
jak i teraz, dawali je królowie duchownym lub rycerstwu, prze- 
dawali je szlachta, ale kmiecie czyli chlopi odmieniając panów 
nie przestawali być właścicielami i dziedzicami gruntów swoich. 
W wielu przywilejach czytamy kmieci nazywanych- dziedzic mi; 
znajdujemy także, iżsprawy o dziedzictwo chłopskie od jurisdik- 
cji książęcćj były wyłączone. 


Już, co się sprawiedliwość ty-- 


cze, wiadomo jest z dziejów starożytnych, że wszyscy poddani 
dóbr książęcych, „jak szlacheckich i duchownych, sądzili się w 
sądach kasztelanów, ktorych naówczas niby powiatowymi rząd- 
cami i sędziami monarchowie polscy z ramienia swego stano- 
wili. Dziedzice nie mieli władzy sądzenia poddanych swoich, 
chyba że na to osobne przywileje od królów lub książąt otrzy- 
mywali Jakoż prerogatywa tabyłą często pozwalana naprzód 
duchownym, że książęta Polscy czyniąc im fundusze uwalniali 
peddanstwo dóbr im nadanych od sądów kasztelańskich, od wszel- 
kićj swojej jurizdikcji, zostawując rozsądzeniu opatów lub ja- 
kiegokolwiek nazwiska przełożonych duchownych wszelkie wie- 
śniaków sprawy. Czasem jednak spory o dziedzictwo chłopskie 
sądowi zadwornemu warowali, jak między innemi opiewa przy- 
wiléj Leszka Czarnego roku 1-56, dany klasztorowi Tynieckie- 
mu: wyjąwszy sprawę o dziedzictwo, w której nicinaczćj będą po- 
zywan, tylko przez ust naszą pieczęcią zaopatrzony, Podob- 
nież dziedziczne dobra szlacheckie, a nawet nadawane od sie- 
bie imiona szlachcie i rycerzom wyjmowali od władzy swojćj, 
oddając dziedzicom zupełną moc sądzenia. Nakielski in Anti- 
quit. Miechów wypisuje przywilćj Bolesława Wstydliwego ro- 
ku 1252 dany Klemensowi z Ruszczy Wojewodzie Krakowskie- 
mu. Przetlumaczone z łacińskiego słowa tego przywileju sa: 
niechajże ma ten Comes Klemens ze wszystkiemi następcami 
swćmi, władzę sądzenia ludzi swoich, do wszystkich wyroków 
podług formy dworu naszego.—Podobnyż przywilej zdawna Pła- 
zie, Ławiszy i Nekandzie z Grzegorzowie służący, a przez Ka- 
zimierza Wielkiego i Wiadyslawa Jagielłę potwierdzony, wspo 
mina Okolski in Orb. Polon. lit: Topor., 

„Przywileje takowe z razu bardzo rzadkie i za osobliwsze 
zasługi nadawane, w dalszym czasów przeciągu szerzyć się i po- 
wszechnymi być zaczęły, aż nakonite przywłaszczyli sobie moc 
sądową mad poddanymi swoimi ci nawet, którzy na to żadnych 
przywilejów nie mieli. A nędzni rolnicy albo nie mogli ze skar- 
g mi swojemi do ‘Tronu dostąpić, albo się skarżyć nie śmieli 
patrząc do koła na przykłady sprawowanćj udzielnie przez pa- 
nów nad nimi władzy i rozumiejąc że już żadnemu z nich nie 
było wolno utyskiwać na uciążliwość. Pod panowaniem Kazi- 
mierzą Wielkiego dosyć już było w Polsce tak uprzywilejowa- 
nych dziedziców; wszakże jeszcze król ten, jak świadczą dzie- 
je ojczyste, przyjmował skargi chłopów, nakazywał dla nich spra- 
wiedliwość i przestrzegał, ażeby uciążonymi nie byli; zdawał 
się nawet być przychylniejszym wieśniactwu, niżeli szlachcie. 
Łaskawość ta dla rolników niepodobalasię niektórym z panów, 
którzy przez żart nazywali go Królem chlopków, ale u kocha- 
jących ludzkość i sprawiedliwość nazwisko to przynajmnićj ró. 
wne poważanie znajduje, jak nazwisko Wielkiego temuż Kazi- 
mierzowi od potomności sprawiedliwie nadane.* Dotąd są slo- 
wa Strzetuskiego. 

Kazimierz w ogóle nieuczynił tyle dla chłopów ile zamie- 
rzył. Z: jego to panowania widzimy już pierwsze ścieśnienia 
swobody dl: przyszłych pokoleń tćj klasy. 

Stanęło bowiem prawo, że chłopi osiadli są przywiązani 
do gruntu i z jednćj wsi corocznie tylko jednemu, a najwięcćj 
dwom wolno się wyprowadzać. Każdy chłop zliegly mógłbyć 
przez prawo napowrot ściągnięty, a gdyby dowiódł srogiego z 
sobą obchodzenia się, mógł niewracać , ale w karze trzy 
grzywny i czynsz roczny płacić był winien. Choć tak już pra- 
wa przeciw chłopom srożeć się poczynały, jeszcze przecie. na- 
leżeli do s;downictwa kosztelańskiego i przyznawano im wła- 
sność tak dalece, iż powiedziano, że majątek pozostaly po zmar- 
lym bezpotomnie kmieciu nie na pana, lecz chłopa z krewnych 
spada. Prawdać, że ta sprawiedliwość kasztelańska upadała i 
według świadectwa Bielskiego, chłopu, którzy się przed Kazi- 
mierzem Wielkim na pana swego użalał, miał ten Wielki od- 
powiedzieć: „Miej chłopie w kałecie krzesiwo, a na polu krze- 
mień znajdziesz, a łacno sobie sprawiedliwość uczynisz, jeżeli 
masz krzywdę.* P 

W wieku XIV rozkrzewiło się prawo magdeburskie w Pol- 


sce. Wychodziło ono z pięknćj zasady, że każda gmina ma się 
rządzić przez swoje rady. Rajcy gmiuni pod przewodnictwem 
Wójta, burmistrza, lub sołtysa, jako wybierałni, wy mierzali w 
pierwszćj instancji sprawiedliwość,rozkładali na wszystkich człon- 
ków podatki i wszelkie ciężary, pilnowali majątku ogólnego iu- 
trzymywali policją. W dobrach królewskich, bez względu czy 
one składały się z miast lub wsi, zaczęto podług prawa tego są- 
dzić. Duchowni poszli za tym przykładem, a nareszcie pa 
szlachty możniejsi zaczęli prosić króla o przywilej podobny dla 
swych dóbr. Na tém prawie osiedli chłopi zawierali kontrakty 
ze swemi panami; obowiązywali się do danin i robocizn według 
umowy, byli wieczystemi dzierżawcami, mogli swoich praw to: 
mu innemu odstąpić, lubo za upoważnieniem dziedzica. 0 - 
Że na tóm prawie byli po większćj części Niemcy. Tak tedy 
dla cudzoziemców rozwijała się swoboda, a dla swoich wzra- 
stała nędza. 


Już szlachcic wiedział, że co od chłopa niewpłynie o aher 
bu królewskiego, to zostanie na jego PARE ESY kró KA 
dwik roku 1374 targowal się ze szlachtą, aby jedna z jego z 
rek utrzymała się przy tronie, musiał zezwolić na to, a vy A Wp 
szlachecki niepłacił więcćj podatku jak dwa PEA z pni Ai 
zwanego królestwa albo poradlnego. I esztę po aików, o Rin 

icie główne musieli chłopi oddawać do swego dworu. W 
stuleciu inojaki j li ehłopi, to jest kmiecie, którzy 
stuleciu trojakiego rodzaju byli chłopi, j ajes z PORA 
mieli rolę w trzy pola, zagrodniey którzy tylko mie l ma A pir: 
zy przy swym domu i zwykle koni niechowzli, a naj aa 
dzy, których wolnymi zwano dla tego, że gdy cie pI nra 
li, za całość domów i płotów nieodpowiadali, bo je p ORA 
mywał. Niedługo potćm zdawało się szlachcie, zę Jażimiec 
Wielki za bardzo chłopstwo samowolnóm uczynił, iż ROPAANE 
ostrzegł. że i dwóch corocznie z jednćj mai wyprowadzać się 
może, dla tego za Jana Albrachta roku 1496 stanęło, że dosyć 
będzie na jednym, Pamiętano także i o synach chłopskich, i 
„owiedziano że kiedy kmieć ma tylko jednego, ten winien zo- 
Stać na rok, gdy zaś więcćj, może z nich jeden odejść, bądź na 
naukę szkolną, albo rzemieślniczą, bądź też na służbę. 


Aż do tćj ustawy tylko osiadły gospodarz był przy wiąza- 
ny doswćj płuzy (glebae adscriptus); odtąd zaś „rzucóno nasie- 
ie przymusowego poddaństwa na całą klasę rolniczą. Jakoż nie 
N RI RESY stało pytanie, gdy chłop żeni się w innych dobrach: 
długo MY rowadzić może? czy też żona za nim przejść musi? 
a) GA KR Zygmunta I, ażeby chlop nieosiadły pojmując cór- 
ke issa kat u nićj mieszkal i przeciwnie. 


Za panowania tegoż Króla uchwalono w Toruniu r. 1520, 
że każdy kmieć obowiązany szlachcicowi jeden dzień w tygo- 
dus G xi z łanu. Tym sposobem do czynszu przybyła robo- 
daj Z tege widać, że zacięgi, pańszczyzny, szarwarki jek je 
w różnych okolie ch zowią, jeszcze na początku XVI stulecia nie 
bardzo były zwyczajne. 

Jak tylko przez głośne elekcje władza majestatu wyraźnie 
przeszła w ręce samćj tylko szlachty, natychmiast chłop prze- 
szedł w zakres wyjęty z pod „wszelkiego prawa. Dyssydencka 
Konfederacja Warszawska oświadczyła: iż zwierzchności zadnej 
nie ubliża, i tedy jako zawsze było, będzie wolno i odtąd każ 
demu panu poddanego swego nie posłusznego, tok w rzeczach 
religijnych jak światowych, podług rozumienia swego ukarać, 


Tą ustawą opartą na bezczelnóm kłamstwie, że lak zawsze 
było, szlachta nadała sobie nad chłopami władzę już nie tylko 
absolutna, ale niwet władzę religijnćj inkwizycji  Łudzkość po- 
winna tych wszystkich przeklinać którzy ściągnęli rękę do pod- 
pisania tych słów piekielnych. 

(Dokończenie nastapi.) 
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leśne, czyli 


E s 
Gospodarstwo yu proste zasady kodowania, urządzania 


i ochrony lasów, oraz korzyslnego z nich użytkowania, z szcze- 
gólną uwagą na lasy prywalne, pr 
Nudłeśnego lasów rządowych, z rycinami i tablicawi, Warszawa 


Naktadem S. H. Merzbacha Tx45 oku: 


zez Anloniego Auleilnera, b. 


g 

Więdzy wszystkiemi dziełami o rolnictwie wyszłemi w naj- 
nowszym czasie w języku polskim, Wyżćj wspomnione należy bez 
zaprzeczenia do pierwszego rzędu. Jako elew byłćj szkoły le- 
Śnéj, a potćm jako urzędnik przy urządzeniu lasów rządowych, 
autor nabył przedewszystkićm wiele praktycznych wiadomości, 

/spomina on z wielką słusznością w swćj przedmowie, że tłu- 
maczenia leśnych niemieckich dzieł, dla innych krajów, a mia- 
nowicie dls Polski, nigdy w zupełności celowi nie odpowiada- 
ły, i że ztąd konieczność się okazała rozebrać w nich zawarte 
zasady i zastósować do odmiennych okoliczności tak fizycznych 
jak statystycznych. "Tego to właśnie autor chciał dopiąć wy. 
kładem nauki o hodowaniu, urządzaniu, ochronie i użytkowa- 
niu leśnćm, a to jeszcze w sposób dostępny każdemu prywatne- 
mu posiadaczowi lasów, który nie zamyśla być leśniczym skoń- 
czonym. 

We wstępie swym autor między innemi 
wotnych, o wpływie lasów na klimat krajów, i o zniszczeniu 0< 
becném lasów prywatnych. Wykazuje dalćj obliczeniem konsum- 
cji produkcji drzewa w kraju, że pierwsza drugą przewyższa o 
1,964,872 sążni (po 216), to jest że krajowe gospodarstwo le- 
śne do coraz większego dąży upadku, z powodu zniszczenia la- 
sów prywatnych. "Temu złemu autor układem wspomnionego 
dzieła chce zapobiedz, zalecając prywatnym posiadaczom lasów 
powszechne przyjęcie w nićm zawartych zasad. 

Wstępując w dziedzinę gospodarstwa leśnego, rozdzielone- 
50 na wyżćj wspomnione gałęzie naukowe, a przytćm mylnie 
licząc naukęo użytkowaniu lasów, do wyższego czyli administra- 
cyjnego leśnictwa, (gdy ona właściwie również jest technicznej 
natury jak hodowanie i ochrona lasów), niemnićj mylnie przy- 
lączając naukę o urządzeniu lasów do technicznego należącą 
właściwie do ekonomicznego leśnictwa, autor zaczyna od roz- 
wiązania stósunków miejscowości (podług jego położenia i grun- 

a przystępuje potém do 


mówi o lasach pier- 


tu) i znajomości drzewa krajowego, 
szczegółowych gałęzi gospodarstwa leśnego wedle przyjętego po- 


rządku. 

1) Hodowanie. Byloby systematycznićj tćj nauce wcielić 
wiadomość o miejscowości i o drzewach, gdyż stanowi zasady 
takowćj. Pominąwszy jednak brak ścislćj metodologji w dziele 
popularnie napisanćm, nie należy także zbyt ściśle zważać, że 
podzielenie hodowania lasów na zwyczajne i nadzwyczajne nie 
jest właściwóm, albowiem te wyrazy nie nie odznaczają, gdyż 
każden sposób hodowania może być zwyczajnym i nadzwyczaj- 
nym.  Lepiejby było przyjąć podział na zasady, metody i kate- 
gorje. 

Autor jednak, a to jest rzeczą daleko ważniejszą, zebrał 
materjał z prawdziwą starannością i znajomością przedmiotu, i 
tak jasno wyłożył, że każdy bez wyjątku potrzebnej rady w je- 
go dziele zasięgnąć może. r 

2) Urządzenie, Wykład tćj nauki, chociaż nam się w sto- 
sunku do drugich, krótkim wydaje, zasługuje na równąż pochwa- 
te. Autor podziela ją na ustepy: pomiaru, odseparacji, opisa- 
nia, ustalenia rodzaju gospodarstwa, i ukł d planu gospodarcze- 
g0. ©Obszerniejsze traktowanie {éj w ażnćj nauki byłoby tém po- 
żą dańsze, gdy autorwłaśnie w nićj Na jbieglejszym jest, czego jest 
dowodem to, że powszechnie Jest żądany do urządzania lasów, 
które wykonywa z wielką akuratnościa i zdolnością. % fém wszy- 
stkićm nauka ta gruntownie i Jasno jest wyłożona. 

3) Ochrona. Lasy najprzód ochraniają a potóm urządza. 
ja się, ztąd też ta nauka mogła była dopiero wspomniona po- 
przedzić, przyznać jednak należy, że i ten rozdzial z przykład- 
ną wypracowany jest starannością. Nie znaleźliśmy do naga- 
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mienia jak tylko myśl podzielenia lasów przez wyrąb na kwa- 
draty, a'to dla ochrony ich od pożarów, gdyż ten sposób zbyt ` 
wiele wymaga gruntu i celowi nie zupełnie odpowiada. 

4) Użytkowanie. I ta nauka powinna byla poprzedzić nau- 
kę o urządzeniu lasów, bo na tęostatnią wielki wywiera wpływ. 
Jednakże nie mnićj dobrze wypracowana, mówi o własnościach 
drzewa, wyrobach i użytkach pobocznych, a to obszernie i ja- 
„sno; mianowicie pożyteczne i gruntownie wypracowane są licz- 
ne tablice i wyrachowania doświadczeń praktycznych, różne teo- 
rje objaśniające. 

Jeżeli najnowsza literatura leśna polska już posiada auto- 
rów których porównać można z Farligem i Coltą, to pan Au- 
leitner zasłużył, aby go polskim nazwać P/cilem; umiał on jak 
Pfeil, pojąć swój przedmiot sposobem wyższym i krytycznym, ró- 
wnie jak on nie trzymając się ścisle systematycznego porządku. 

Dla tego też wzorowe to pod wielu względami i pożytecz- 
ne dzieło, podpisany polecić może sumiennie wszystkim posia- 
daczom lasów i urzędnikom leśnym w Polsce, dodając jeszcze, 
że i wydawca zasłużył sobie na pochwałę, iż podjął się nakła- 
du i dzieło pięknie wyposażył. Brincken. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZB O Ż E. 


Londyn 25 czerwca. Pogoda, widoki co do żniwa i handlu 
zbożowego w ogólności, W ciągu zeszłego tygodnia pogoda przy- 
brała jakiś charakter niestaly i pochmurny; przez dwa dni 
ciogle mieliśmy bardzo mało słońca awiele deszczu w okolicach 
stołecznego miasta, i dotykalne zniżenie temperatury powszech- 
nie uczuć się dało; we czwartek przecież roztopiły się chmury, 
rod tćj pory mamy jasne niebo, i mocnym suchym wietrze. Gdy- 
by deszcz dłużćj potrwał zapewne byłby znaczne szkody wy- 
rządził; ale przy powyższych okolicznościach stał się dla zasie- 
wów niezmiernie użytecznym. Że po wilgoci Zraz ciepło na- 
stąpiło, roślinność czyli wegetacja strzeliła ogromnie, i ze wszy- 
stkich stron donoszą, że pszenica bardzo stosunkowo i dobrze 
kłosuje się. Jednakowoż znajdujemy się w jednym z krytycz- 
nych periodów roku, kilka tygodni, a nawet kilka dni mogą zu- 
pełnie przemienić ten pomyślny stan rzeczy. Posiadacze psze- 
nicy okazali ztąd skłonność do ociągania się ze sprzedażą; a że 
uważają za rzecz zupelnie możliwą że artykuł ten w późniejszćj 
porze roku daleko droższym stać się ma, gdyż widoki wcale się 
tak nie obj.wiają aby teraźniejsze ceny spadły jeszcze niżćj o- 
becnćj stopy swojćj, dla tego również nie są chętni do sprzeda- 
wania. Z dvugićj zaś strony kupcy nie okazywali wielkiej o- 
choty do zwiększenia jeszcze swoich zapasów, tak iż wypływa 
ztąd, że wstrzemiężliwość sprzedających, a niechęć do kupna ku- 
pujących, postawiły handel tutejszy zbożowy w stanie zupełnego 
odrętwienia. We względzie cen prawie żadna zmiana nie za- 
szła; przyciśnięci potrzebą kupcy musieli na wszystkich prawie 
prowincionalnych targach dawniejsze płacić ceny. % Szkocji 
doniesienia o zasiewach brzmią nader pomyślnie, lubo nadmie- 
niają, że pszenica spóźniła się e 14 do 15 dni od zeszłego ro- 
ku. W Irlandji wielkie spadły deszcze, że jednak nastąpiły po 
nich suche wiatry i ciepłe słońce, nie obudziły żadnćj obawy. 

Londyńska cena przecięciowa. Pszenica 51 szylin. 8 pens. 
kwarter (41 złp. gr. 6 za korzec.) Jęczmień 29 szyl, 6 pen. (25 
zł. gr. 18 korzec.) Owies 13 szyl. (15 zł. korzec.) Zyto31 szl. 
3 pens. (25 zł. gr. © za korzec.) Groch 37 szyl. 10 pens. (30 zł. 
gr. 8 za korzec.) Groch na paszę 36 szyl. ll pens: za kwarter. 
Dowieziono tu z zagranicy w ciagu trzech dni ostatnich: Psze- 
nicy 2690 kwarterów. Jęczm enia 520 Qrt. Owsa 14,450 Qrt. 
Ceny przecięciowe z ostatniego tygodnia: Pszenica 48 szylin. 2 
pens. kwarter (złp. 38 gr. 12 korzee.) Jęczmień 30 szyl. 3 pen. 
Owies 22 szyl. 8 pen. Żyto 31 szyl. 4 pens. Groch 35 szylin. 1 
pens. Groch 37 szyl za kw rter, Cło ma przyszły tydzień: od 
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pszenicy 20-szyl. (16 złp. od korca), od jęczmienia $ szyl., od 
owsa 6 szyl., od żyta !0) szyl. 6 pens, od grochów 5 szy. 6 pep: 

Na wczorajszym targu tu w Londynie niemieliśmy żadnych 
dowozów pszenicy z hrabstw sąsiednich, ale zato przywieziono 
dosyć z hrabstwa Kent. Obroty przez cały dzień były słabe i 
targ zakończył się zniżeniem ceny o l szyl. za najlepsze próby; 
poślednie gatunki pozostały niesprzedane i po tańszych cenach 
nabyć je można było. Zagranicznćj pszenicy otrzymaliśmy nie- 
wielkie dowozyz ale za to bardzo znaczne owsa. 


Srednia Cena żywności. 
Na ostatnich targach warszawskich i pragskich, płacono: 
za korzec 4 ćwierciowy żyta rub. sr. 3 kop. 43; pszenicy rs. 4 
kop. I; grochu polnego r. sr. 3 kop. $82; grochu cukrowego 
vub. sr.— kop. —; fasoli rs. 5 kop. 70; gryki r. sr. — ko. —. 
jęczmienia rub. sr. 3 ko. 10; owsa rsr. 2 ko, 9; m.ki pszennćj 
przednićj rsr, 5 kop. 85; ordynaryjnćj korzee 6 ćwierciowy rs. 


7 ko. 9; żytnićj pytlowćj rs. 6 ko. 25; za korzec 4 ćwier. mąki - 


gryczanćj zwyczajnćj rsr. 4 kop. 52; kaszy gryczanćj zwyczaj- 
nćj rsr 5 k. 10; kaszy jaglanćj rs.7 k. 95; kaszy gryczanćj dro- 
bnćj rsr, 11 kop. 83; kaszy jęczm. perłowćj rsr.— kop. —; ka- 
szy jęczmiennćj ordynarnćj rsr. 4 kop. 83; siana centnar 100 f. 
kop. 55; słomy centnar kop. 34; siana fura jednokonna rs, 2 k. 
25 do rs. 3 kop. 60; parokonna od rs. 5 k. do rs. 5 k. 70; sło- 
my fura zwyczajna rs. | k. 50 do rs. 2 k. 70; sążeń drzewa so- 
snowego rs. 7 k. 44; wół dobry od rs. 36 do 64, wół średni 
od rs. 27 do 35, lichy od 15 do 26; ciele od rs.— k. — do rs. 
3 kop. 15; wieprz dobry od rsr. 14— 16; średni od 12 do 13; 
lichy od 9—10; masła funt kop. 18; słoniny funt kop. 11; kar- 
tofli korzec rub. sr. 1] kop. 94 1]2; okowity garniec rs. 1 k. 3 
szumówki kop 61 12. 

III Nm | 

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


——um—m—na 


żądaj daja; 
Dnia 4 Lipca 1845 roku. He a? ETEN 
l. WEXLE. 

Berlin 100 talarów ZM" © 92 |40 92 |25 
Gdańsk 100 talarów ZAM. 92 110 91 Iso 
Hamburg 300 m. k. 2 M. 1897] 00 | => 21 
Londyn funt sterlin. 3 M. << 127] 65149 
Lipsk 100 talarów 2 M. PRD IE 2Ą daj ZE 
Moskwa 100 rub. sr. I M. 100 |=] 99 150 
Petersburg ditto. NIBJE 100 |50|109 |-— 
Paryż 300 franków 2 M. 14 |40 | — |—- 
Wiedeń 150 złr. i i 2 M. OON OO 62 1— 
Wroclaw 100 talar. . ; 2 M. 92 |25| 92 |10 

2 MONETY. 
Rossyjskie Imperjały — |-|--|- 
Holendr. dukaty nowe 9] < [2 
ditto stare ważne ——|— |=. |- 
Frydrychsdory Pruskie ———| — | im 
Rossyjskie assygnaty ierit ——|—|--—| - 
Austryjackie bilety bankowe za 150 złr. . ur. hiik 

3. PAPTERY. 
Obligi Skarbowe na 1000 złp. Kro PY MPAA Pr 
ne % „. 3 za Oor: s. aż 24 kl 1: 538 
Listy zastawne białe daw. bez kup (*) ET SE EN E 
5293 + nowe. : ) 14.479282. „Pt 
Obligacje udziałowe na 300 złp. a. E Er EA 
Obligacje czastkowe na 500 złp. St | —| so la5 
Certyfikaty Banku lit. A na 309g złp- 22]? „BE 
Serje wyłosow. lit. B na 200 złp. 18 190) 18 [60 
Dowody Kom Centr. Likwidac. za 100 złp.| 3 30] — | 


(*) Wartość kuponu kop. 2. 


